
Prenumerata w mfe]scu kwartaj- 
n iez łtp . 12— miesięcznie złp. 4. 

^er pojedynczy gr. 6.
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Prenumerata na p row inc j i  z o p ła tą  

pocz tow ą z łp .  20 k w ar ta  In ie.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Z z t Z & Ź Z ? l f c  •—dn ej różnicy w cenaeh J j  baczne, me sprawiły jednak £a

* * * *  . l .  PT  “ • | ”  *« Ł'm ' “
zei jak DrzprI a “ P05 nl3> śn S w e tp ła e ą  ją nieco dro-

' sW  1  n , .°ma “ iesi^ a“ « eU nka k tó re/ w kra ju  do­
g i na w ełnę tak  dobrego pofcapuj ale w ogólności tar-

"t * - n * *  IW.  *

! S I * .  | ł 4 ,n “  •* » « W l .  n.slępnie p r .e j
. , 1. Udzielanie Potyczek.

W zm agające  się  za u fan ie  do in s ty lu c / i  i •
cy  się k re d y t  l is tów  za s ta w n y ch ,  p o m m i a  liezho 
s tę p u ją cy ch  do to w arz y s tw a  k r e d v io w ó l  /  P-rZy'
półrbcze , co ,1» i i . , / ! .“ i S ’ L

,, . Ł łyżkuj uhiaiac si<

— ^  “  * * *  ’  s E eu f ^ ° ™
luininie 14,62-4,600 złn JL * ?asl«wnych

nowicie austrakl ,  - g a c o n o  wysolue ceny, a raia.

! Dobra 11D Vnf1n<*r/v *vłw.i_   ł. • • ,Ł ^
i>Sd*ie Zboża na targ. v r * « t t  0Jt0‘w,elŁ Z “ f i W ^ e j f o  Zbiorą przy 
3 prawie s c z e rn ia łe j  d 7 a f  t °  }  ^  * * * * « “ * “ < * M ?
k tó f ty  mieszaia da* ° ” * ZUPełnle nie zdatne. Nie-

* tego n ie d o b ra / P o n d S  T !  . * *  z ^le jest dla

ńa
■ / £ £ *  ,,a zbo£e> 

z ^ ż  r r r
Poślednia t e g / r o l L " ^ d Ó ^  .“ T *"* "  1,Q<*° tal#

SO do 534 ,al o l ;  j  ^ v ' ’ 1 Z -Vt0 60 d ° 63^  *»l- Jęczmień 

dnia 25 j c a  zaw inęło-tu  o ^  f 1 “ L  ^  ^  ^  ^  ^  
dzy OStatniemi b y ło  94 ł a d o t A n y T l Ż m ." ^

I n  T * i ,* wszym dołączony.
^ A fe K  d, 22 wriesrua.—Cokolwiek * tegotocżncgo rf,iora p-oł! 10^ 00,0^0 z ło ty c lL o K k fć^ ^ rA *

£ S £ K r r r ' * * r « ™  s ,  * * * ? « *  > f i ^ t ± ^ s u r s a s :  .* ńa wvslflfnip r itn a k L   .i., T̂. oiafffn«lC im o w tiy n tA n o   i . " y s L i c h i za-p r z y c h o d ó w  i s k a r b u  p o s t a n o w i e n i e m  k r ó le w s k i / . , ' , ,  
c ią g n ą c  u p o w a ż n i o n a  z o s t a ł a -  u , . . ,  M 0 *e w s k ió m  z a -

? o i S i c h a ^ p S , o rs s f ' i i k  on? i  
— * *  1 * « U ,  o i c i . w , 0 , 7 n i  y “i rZ “”U T * 1'-
« 8 »  <1. „ » ,„ „ „  Syrctoji główiićj

1 . e e i  (o, -  r , ~  ’2" d" « « « ,  piekl,.B3I ,7 - jt l" 1 PO'M <nyd, ,»w »rzj,iw n

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGKANICZNE. 

k r ó l e s t w o  TOLSEJE,

z d n h 2 a/ f c f“? ^ na h t tcs(«* f K * f a t i« * .W e m  s« ó m

ZWANIE SPRAW Y

r *  , . (Ciąg dalszy .)’
yRUaSC1 S ^ z e g ó ło w y e h  p rze d m io tó w  cloCyczacey dy- f|

c  t  o ,Ż 9 7 ,m .

! z ¥ T l r 5 ^ 5 8 -.  narodowe z łp -  . . . .  Ć m tm :

f j  0(1 1 kwietnia do 20 łipfa 
i',"0' id»bra prywatne . ,
-do. J>a dobrą narodowe Złp.

Z łp .,

8,M b ,200.

4.760.200,
1.007.200,

Ogół ja k  WyŻói . ,  —
T aba ii ' • • , ' ' ‘ ' ' ZJ'Ij ' 1 4 , 6 2 i ,6 0 0 ,

nie Z towarzyslWa.’ LJ8Z^  8,« 2as P™* " * * 4 p f c -  
(i) Od 20 s tyczn ia  do 1 k w ie tn ia  d ó b r

^ o S T f A w .  do a t t V e . - ^  1 W - s r - 2 L  

r* ‘ ' ' • ' ’ • Xł P- 65,000.

[Podłiirf j a z e 'a* •' " ’ , * * ‘  Z D>- 75',315, gr. 21*
11 o d łu g  poprzedzającego  zd a n ia  s p r a w y / t  W i e r z y t e l n o ^
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l .» « * » » * «  k" . ' l j zTP! ew 5 ,0 8 1 ,« S .  gr
wynosiła • • • ; : * *  , , v 7

Przybyło w upłymonem półroczu
z ł o t y c h  polskich 14,524,600. gr. —-
Tlhvło Drzez wystąpienie zip. 7a,315. g r - l  •Ubyło pizez j  Up t,zybywa Z łp . 14,549,281. gr. 9

A zatem wierzytelność towarzystwa wynosi złotych 
polskich 119,633,7S2 gr- 10. Dobra Prom.erz występu­
jąc z summą 65,000 złp . po dniu 1 kwietnia: to jest
po opłaceniu (łącznie z rata czerwcową roku bieżącego) 
czterech rat półrocznych, zapłacie pow.iiny były w sto­
sunku do tabelli do art: 18 prawa dołączonój, summę 
złp . 62,320 gr. 28, locz z tej me możną było z io jyc j  
listach zastawnych, jak  ty ko summę złp. 6^,300, resz­
tę to jest złp. 20 gr. 28 właściciel opłacił  w gotowi- 
źnie i te przy przyszłem lossowamu listów zasta­
wnych, dołączone będą do funduszu um orzen ja , i na 
teraz jako należące do wierzytelności towarzystwa k re­
dytowego uważane być powinny,

Wykaz pod Nrcin 3 dołączony, wyjaśnia ilosc i ro 
dzaj listów zastawnych w obiegu będących. Podług po- 
przedniego zdania .p ra w , ,  b , ło  w obiegu dm a 20 | » ; 
cznia r. b. listów zastawnych za. . Z łp . 101,784,800. 

P r z y b y ł o :  1
a)  Z wydanych na pożyczkę zł. 14,624,600.
b) Z wydanych na zamianę . . złp: 18,800, ^  ^  ^

listy zastawne wyzsze, jako dogodniejsze do zachowania 
i przesyłania. Z ląd w zapasie dyrekcji głównej za­
stosowanym do początkowych żądań, okazał się brak li­
stów zastawnych większej wysokości i tak dla tego, ja- 
kó też z powodu zamierzonej nowej pożyczki na dobra 
narodowe, fabryka na czas pięcio-tygodniowy otworzo- 
na być m usia ła . '  Pod nieodstępnym dozorem radzców 
dyrekcji i zachowaniem wszelkich ostrożności , wybito 
listów zastawnych lit. A. sztuk 550 i lit. B. sztuk 2,200, 
które po części już na pożyczki wydane zostały, reszt* 
zaś w składach dyrekcji stosownego użycia oczekuje.
• ■'   (D alszy ciąg nastąpi)

Ogółem było w objegu Złp. 116,428,200- 
O b y ł o :

a) Złożone przez występujących
z towarzystwa ." • • zł({* , ’o a

b) Złożone na zamianę . . złp. 18,800,
c) U m o r z o n e  l o s o w a n i e m  ? ł p .  1,437,900.

Z o s t a j e  w  o b i e g u  d.  29 l i p c a  r. b.  ̂ Z ł p .  114,S99,200. 
i p r ó c z  t eg o ,  r e w e r s  n ń  r e s z t ę  o s t a tn i e g o  w y ­
l o s o w a n i a  l i s t u  z ą s l aWi i cgo  w  s u m m i e  z ł p .  33ą g r .  13. 
S u m m a p o w y ż s ź a  p o d z i e l a  s ię n u ę d z y  n a s t ę p u j ą c e  g a t p n -  
k i  l i slo 'V z a s t a w n y c h :  • ' . ■

Białe f , it. A. sztuk 704 po 20,000 Zł. 15,SSQ5000.
Lit. B. sztuk 7,19.9 po .5,000 Zł. 35,993^)00.
Lit C. sztufc 36,726 po 1,000 Zł. 36,726,000.
Lit'. D. sztuk 16,089 po * 500 Zł. J 8,044,500.
Lit. E. sztuk 45,918 po 200 7,1. 9,183,600.

s o  r

Żółte

Razem sztuk 106,726 -które czynią 105,829,400-.
L it.  A. sztuk -  97-po 20,000 czyni 1,940,000-. 
Lit. B. szłuk 562 po " 5,000 czyni 2,810,000.
Lit. C. sztuk 3,727 po l,000 czyni 3,727,000.
Lit. D. sztuk 653 po '  500 czyni *’326,500.
Lit. E. sztuk 1,333 po 200 czyni 266,600.

•Dnia 23 września, listy zastawne król: poi: płacno W 
Berlinie 86-f, żądano 8 6 |  za sto.
-—-Ditto w Iłamburgu, tegoż dnia, żądano 86^ za sto.

AUSTRJA. — Z  W iednia  dnią  15 września. •— Gdy 
cesarz Jmć dnia 9 b. in. kazał przed sobą defilować 
wojskom wchodzącym do obozu pod Traishirchen, mło­
dy wiąże Reichstadt, który w dniu tym pierwszy raz wy­
stąpił w mundurze', zw raca ł 'na  siebie uwagę wszystkich. 
Radość jaśniała  na jego twarzy. Xieźna Parmy i arcy; 
yieżna Henryka, jechały  za powozem cesarza Jinci, 
Xiąże Gustaw, syn byłego króla szwedzkiego, wszedj 
z swym bataljoncm także do obęzu. (G-C7

ANGLJA. — Dzienniki liberalne francuzkie zarzucaj,| 
ministeijum angielskiemu nięęzynność, a niozważają na1 
to, 'żc dyplomatyka angielska, bez użycia broni, bez 
Wydania szeląga, wymogła od Ibrahima paszy ewaKaa- 
ęję Morei. — Podług gazety Morning Obronicie, zamie­
rza kiąże Wellington wnieść dó parlamentu projekt znie- 
sienią wszelkich przysiąg wymaganych z poWodu zawi 
religijnych , tak, iż każdy co przysięgę homagjalną z«- 
ż y ł ,  bedzie mógł sprawować wszelkie urzędy. (G. n'i 
• • j f r 7 i ‘  i • . . i  S________ 1 ■ ■ ■ •• i j ' )

FRANCJĄ. — Młoda królowa portugalska Donna Ma- 
rja da Gloria, przybyła do Gibraltaru w podróży z 8*1 
Janóiro do Genui- — Wielu jiowątpiewa' jeszcze o po<f; 
dafiiu sic:wyspy Madeiry, sądząc , ze to jest ‘Pd6ł °s 
rozsianą umyślnie przez Don iMiguelrstów._ — (  1 ,
Pu piszą pod dniem 9 września: Od pięciu dni znaj­
duje sio w tutejszej kwarantanie pułkownik -lfabviey 
Miałem' mu udzielić niektórych1 nowin z Francji i kaz- 
łem się jeinu zameldować. ' Wkrótce potom uJrza.’ck 
żołnierza zupełnie b i | ł o  ubranego, noszącego J 
na sposób w sch o d n i , ' i ’przez dziedzieniće r a c z e j  bic„ 4  
ćego,niż idącego.1 Był nim pułkownik Fabvicr. "i-zy \
P  j_J,  c I Ó  samy ' K  i r n o l '  r l ł i n f l ł H i n n  n t l 7 f l  U R W l ł  FI,

Razem sztuk- 6,37-2 które czynią 9,070,199 
Przepis prawa wymaga, ab y 'd y rek c ja   ̂g łówna w y d a -  

w ała  listy zastawne, w takiej wysokości, w jakiej ich 
wierzyciele, lub właściciele dóbr żądają. początku 
żadano nąjwięcćj listów zastawnych niższych,' to ’jest po. 
1 000 złp- 500 i 200, spodziewano się albowiem, źc przy 
braku kapitałów w kraju naszym , listy * togo rodzaju 
prędzej znajdą kupujących. T e r a z  kiedy ustałony  kredyt 
l i s t ó w  zastawnych ,  z w ię k s z a  poszukiwanie, nawet za
granicą obieg ich upowszechnia^ najwięcej żądane są

• Ł O S J * * • ' , • L „O «
iych krat dziedzińca, pozdrowił ;bas.J?^ Nie­

uprzejmiej, i  podziękował żeśmy gQ'odwię<Ml-u p r z e i m i e i ,  * tar   i
widziałem nigdy twarzy, któraby b y ł ą ' tak m4fs0 .

t - k  .tat r n d n a '  4  k t ó r a b y  ł a ć z v ł a  W  s o b i ezarazem tak-łagodna i  któraby “łączy ła  w sobie 
śoi więcej wdzięku. Zfiaje się, ri ■pewnej dzikoś... m.Vyyj ~;v • 0 na-

inat, ani przykre życic wojenne nie zmieniły jeg« . 
tury; a nawet jego tówarzyskości.' Ramie jego. 11 
obnażone,'jest jakby-u  atlety;' wielki was spada 
zawkrgi; i  nadaje 'rysom' jego twarzy pewną j
którą wsząkżę Zmniejsza łagodny dźwięk 
lani ‘się dzieje? rzekł, czy w y p raw a  ofrzyina.■ -? wdział; 
»Spośobi sic, odpowiedziałem, do żeglugi trzeci ■ ^  
nic spodziewano sio tutaj ciebie pułkowniku.I( A

i4



JL
-lenia 'Czaslo inaczej się sądzi o rzeczach, '  n i l  są isto­
tnie,  a potem, trzeba przecie!  Franc je  odwiedzić.  M u ­
szę jeszcze przez 20 dni pozostać w k w a r a n t a n n i e ,  ale 
po jej odbyciu n iezwłocznie pojadę do P a ry ż a . '» »Bęz 
wątpienia,  po tylu dz ie łach zas łużyłeś na odpoczynek.! '  
>iNic wielkie inoje dzieła;  nada łę in sobie trochę ruchu,  
aby  nic zgnuśnieć.  Pozdrów,  gdy do Paryzą  powrócisz,  
twoich przyjaciół;  nie umiem ich wszystkich wy mienić ,  
zapewni j  ięh jednak ,  ze wszyscy szczerze innie obcho­
dzą i z e  wnet  widzieć ich mąin nadz ie ję .« Pożegnal i ,  
ćmy się z pu łkownik iem,  który wzajemnie  pożegnał  się 
z nami żywem poruszeniem głowy,  i p rzyłożeniem 
ręki  do piersi  na sposób wschodni.  Dziennik Koiisty- 
tuc jon is ta  umieśc i ł  list z T  ryes tu pod dniem 26 sierpnia,  
donoszący,  i !  Serw ja  zupe łn ie  powslą ła ,  iż su ł tan  Mali- 
m u d  skaza ł  Mullacha Serajewskiego na w ygnan ie , ' j ż  
Czarnogorey walczą  z Tu-rkami w Trcbigno  zrQzmaitem 
szczęściem niedaleko Mostary i Novosigno, i że nakonieę 
paszowie  Skodryjscy Elhassąn i Berat ,  odebral i  rozkaz 
wyruszyć do Morei .  — Niedawno pytano się pewnego 
Francuza  cierpiącego różąc  boleści,  j aka  jest  różnica 
tniedzy romatyzmem ą podagrą? »Bardzó wielkki, ,(odpo­
wiedz ia ł  ów Franeńz) ;  włoży wszy palec w śrubę,  którą 
tak długo się kreci,  dopóki palec lak boleć zacznie,  iż 
d łużej  wytrzymać nie można,  natenczas ten bę l poró­
wnać  można  z romatyzmem; jeżeli  zaś jeszcze raz za- 
jkreci się ś r u b a ,  to powstanie  istoluy ból podagry.« ‘

GRECJA
nia donosi
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Miguelistów obrot  rzeczy: Wyprawa po p ły nę ła  na ino- 
rze dnia 9 sierpnia t w 9 dniach s tanę ła  w obce wyspy 
Dowodcą wykommenderował  z niej fregato, aby o przy 
byciu flutty uwiadomić gubernatora wyspy icner.  Aaldez i 
wezwać go do poddania się. Yaldez przyrzekł  dać od­
powiedz >y przeciągu dwóch,  lub najdalej t rzech dni 
t  ymczasem o d c i ą ł  IJotty rekognoskował  brzegi wysov 
■ przekonawszy się, że niema najmniejszego do obrony  
przygotowania,  wezw ał  resztę ffolty do wyładowania w  
punkcie,gdzie 200 ludzi samem staczaniem kamieni moało- 
by łe  wst rzymać 2Q,000 wojska. 2Johjierze z dotty wdra­
pali sic na ska ły  i wnet  ujrzel i  się pośród wyspy. Za 
ich zbl.zeniein się do F un cha l  stawiono im opór , ale 
tak słaby ,  iż me  warto o n im wspominać.  Już pQ pier­
wszym wyst rzale działowym,  schroni ł  się Yaldez z o- 
bywate ląmi  znakomitszymi wyspy na pokład  korwetty 
angielskiej ,  ą reszta ludności  poddała  się pośród okrzyków 
ri i -ZT,e ®on tyPSń0* król samowładny!  — Anglicy 

IDoylę i  Joung wyszli zwiez ien ia  dnia 7 września i° na-  
| tyehm,ast popłynę li  do Ąnglji.  —  Gizetą  l izbońska u- 
|Uiiescełą długą. -odpowiedź „ ą  protestację pe łno mocn i .  
,k°>? Gon Pe dr a  i między inncini ut rzymuje,  że Don Mi­
guel wrociwszy^do Portugal ji ,  zos tawał  w konieczności  
oświadczenia , ze przybył  rządzić w . imieniu swego bra­

jla cez gdy prawa jego z narodem Portuga lskim zgo­
dne ną zasadzie KXfqnąręhięznej  są opa r t e ,  nie raod- 

P^ rJeCM" ia pozbywać sic praw swo- 
ląb  wydzierać je  na rodowi ;  nakoniec,  Don Pedro

n r z v i a w sz v  t a r o m .  k . . - _ i „ i — . . . ___ i. ’ . 1 eu roMA. —  P o w s z e c h n a ' g a z e t a  G re c j i  z d n i a  J 3 s i e r -  p r z y j a w s ^  k o r o n ę  Jb r a T y l s k ł Wu t r a c i ł 0 n l e C ’ D | “  P c t ł r ' 
r “ ‘“  - " “ osi  z E g i n y :  P r e z y d e n t  o g l ą d a ł  n i e d a w n o  , m - ' g a l s k i e j .  . '« '• ? ■  • “  p r a w o > do p o r t u
poty  około b u dow l i ,  przeznaezoiiej  n'ą szkołę dla (jOO ' ______ . V *
pbogich dzieci greckich.  Naslepnie zw iedz i ł  Ayżnószą* 
c y  sic srmach nOwoEro 1 azaroMi. n n n w i- ń p io 7v /Icy się gmach nowego lazaretu,  a  powróciwszy do doiiiu 

p rz y jm o w a ł  sk ład  Panhelcn jonu  i inne znakomite osoby.

PRUSY. —  Na t rzecićm posiedzeniu niemieckich b a ­
daczy na tury  w  Berl inie dnia 22 września otlbytem, zgo­
dzono się -'na jprzód , ' Że członkowie zjadą ! się " w rokuj różne' s t rony.  ' B l o k a d a  dZ r tind fiT '*  r “l" J •”

r  ■ „ „ m  . r a i g i j n y c l i  ,

TURCJA. —  Goniec Suj inieński  donosi z Zante pod 
dipem ?o lipca: Trzej admirałowie  zjechali  się tutai
I mieli d ługą  naradę,  jak s ły ch ać ,  względem spólnych
dzia łąn  trzech esk .dr .  Mieli oni postanowić,  Dby e t
e t  morćisgY 1 b , ? k9 V * * “ a fra n euzk a  brze-
fłtas.. .7®^Jfk'ę,  poęzęm wszyscy trzej popłynę li  w

bardzo usilnie i s ta ła  i zacąo-
wame starożytności  nadreńskieh i innych osob liw o­
ści. Ma 'na  celu dokładne  wyszukanie I ' ścisły spis 
wszystkich do rządu,  do kościołów i do gmin na lc ją i
f v o l l  n n r ł  w / n  r I 0 / 1  O  IV! Il ■ .1 I /V  i«',r  . . . . . .  . r  . . . 1  ■ • t l

się o '• zabezpieczenie i zachó

pum u nvę w ojczystymi ueogą urzędowa i 
Utrzymania'  ich w śwyćh miejscach. '< Mając' poruczone 
sobie to zlecenie,  konserwator 'Geer l ing1 kolejno obiez- 
dzać będzie rozmaito' 'cyrkuły prowincji  i reńskich i p rzej ­
rzy a rchiwa bibljotęki ,  starożytne ginlichy; 'ołtarze,  przy­
bytk i , 'grobowce ,  ' posągi; zrobi ięh spisy; każe odkopy­
wać  i do zachowabia  godnych pamięci  przedmiotów 
Przedstawi i przedsicweźmie : co potrzeba,  '''■ (G B ) < 
i ' " 1 ■< ’ j

PORTUGAEJA W y sp a  Madeira p o d d a ła  się  woj ­
sku Don Miguela dn i a  2d sierpnia po o p o rż e 'd w u d n io ­
wym, w c ią g u  ktorego tylko 1 Żołnierz był  zabity i J 
ranhy.  Dowiedziano się o tym wypad su  w Lizbonie d. 
^  września i tegoż samego wieczora oświecono miasto. 
Okoliczności następujące poprzedzi ły tak pomyślny dla

wiedzieli  
o trzą-

I - , A„ a V| ‘ ł ' J Ł I' ^  UUIL&AlŁdU IJil W S C l l

Ou ' 'Uorza czerwonego Arabowie,  wypowi 
ii ^ j u s z e n s t w o  wfadzom tureckim i sposobią sic do oirza- 
S ‘L K  turęckiego. OJ czasu odjazdu w i e l  
iWśe v 'V')iska, po \r ickszyła  się znacznie ezyn-
^ y « a  VorDwić tk , ' ^ 0:' ' i ? ^ h » lud Lh i t n fit i f  ’ wspierać usi lność su ł tan a  w przysposo- 

?m  ? r 9 f  Ovr do obrony kra ju  i stolicy. W s l Z Z  
| U Z  przygotowano do od,azdu samego su ł tana,  k tóty  c  

sobiseiembojinie dowództwo wojska, jak tylko w i /d o -
Iżćd ł  " Żołnie°r,ZCt S9W  ba łkańskie  prze-szedi .  Zolu eize tureccy,  ktęrzy z razu niewiele ocho­
ty do prowadzenia  wojny okazywali ,  okazują  te n  J  - 
cej gorliwości. '  Pochód * wielkiego wezyra ze S t a m b u łu

ptzedza ł  go Mufti z mieczem w prawej ,  z A l k o r m c m  
w lewej ręce: Z uszkodzonej '  pod ^ a w a  ,,
Łowyelr jest  7 Ifćgat z' t rzema br łga m ^  U K  ^  
czarne  morze. Suł tan Wraz z dyw.iueu, nie przyjmą e 
-adnego pośrednictwa.  D d e h n n o  już w Stambule wią.  
domose o zamierzonej blokadzie Dardanciów. (DA, iGi j , )



WIADOMOŚCI NAUIiOWE.

W y ją tk i  z listu  P o la k a , podróżującego w 
kra jach  słow iańskich .

Dnia 6 maja (182S) wieczorem s taną łem w  Szopronie 
(Oedenburg )  w Węgrzech ,  wmieś c ie  na  10 blisko mil od 
W i e d n i a  odlcg łem.  Mieszkają lu w tych s t ronach H o r ­
waci  i ci mię do siebie ściągnęli .  Polega jąc na zdaniach 
uczonych  Ślawis lów, rozumia łem , źe język tutejszych 
K ro a ló w  jest  dz iwn ą  mieszaniną  kroackiego i kraińskic- 
go języka i dla tego nie myś la łem tu długo  bawić.  
P rzybywszy  atoli na miejsce,  wcale inaczej się p rzek o­
n a ł e m  ; zna laz łem bowiem język najwięcej  do starego 
poł udnio wo - horwackiego zblizony,  tak dalece,  iż t e r a ­
źniejszy horwacki  język w kró les twie  Kroacji  j es t  r a ­
czej mieszaniną starego kroackiego z krainskim.  J ę ­
zyk zaś Hor  wat  o w szoprońskich osobny lu naród  i c a ł ­
kiem od innych S łowian  różny stanowiących,  j est  n a j ­
więcej  wprawdzie  do kroackiego w króles twie Kroacji  
zb l iżony ,w wielu przecież względach podobny slawońskie-  
m u  , czyli w ogólności mówiąc  se rbsk iemu językowi.  
JBłędne są wyobrażenia do tychczasowe s lawistów o tym 
jeżyku,  b łę dne  pochodzenie tego n a ro d u -p o d a n e  przez 
różnych pisarzów. To  przekonanie,  tudzież,  żc język 
len prócz 1cgo ma wiele jemu  tylko właśc iwych  form 
i wyrażeń ,  tyle na mnie  skutk owały ,  żem postanowi ł  
język ten ściślej i dokładniej  poznać i zgłębić.  Szczę­
ś c ie m ,  zn a l az łem  tu młodego znającego język n ie ­
miecki  i ł ac iński ,  bardzo rostropnego i szczególnej do­
broci  i charak te ru  Dorwała ,  z którym przeto zawód mój 
grammatyczny odprawić postanowi łem.  Aiązck żadnych 
nie mają,  prócz cwnnicł j i ,  katechizmu, i ki lku xiazek do 
nabożeńs tw a. Świeżo nap isa ł  xiadz Ficko hislorję s ta ­
rego i nowego tes tamentu .  Wszyscy s.ą katolicy. O 
grammatyce nigdy nie słyszel i .  Tym m a ły m  zapasem 
językowym opatrzony,  przy pomocy s łowiańskie j ,  ros- 
syjskićj i czeskiej grammatyk ,  przez Bobrowskiego i po­
d łu g  niego napisanych,  p rzyszedłem do dokładnego  wy­
obrażenia  jeżyka horwackiego.  S iedzia łem w Szopro- 
n ic,  jakby przykuty  do stolika mając przy sobie po trzy 

godziny mego H orwa ta ,  Na zielone jednak  świątki,  wy­
j e c h a łe m  z nim na wieś do jego rodz iców i tu pozna­
ł e m  sie prak tycznie z tym""'językiem. Spisywałem śp ie ­
w a n k i  (ja czki , )przypat rzy łem sic tańcowi,  ub iorom, zwy­
czajom, i obyczajom.  T u  się od siedzą dowiedz ia łem,  
źe na język horwacki  tych okolic,  ca ła  bibl ja  przez xie- 
dza L ą p p , p rzed  5 laty zmarłego ,  p rze łożona .  * Gd zie­
li  y sfe ąlolr t eraz z n a jd o w a ła ,  sami n ic  wiedzą .  T a ­
k i  jest los wszystkich prawie biblj i  katol ickich s łow ia ń­
skich w tutejszych krajach,  że ledwie  wyjdą  z p o d  pió­
ra  t łumacza,  już ich n iema.  Niezmierną  uczul i  H o r w a ­
ci radość,  żem z tak da leka  przy jecha ł  nauczyc się ich 
języka ,  Jeden rzekł :  aTcraz  się mogę chlubić,^ żem
jes t  Horwat.» Pow iedz ia łem im bowiem,  ze już S. An­
drzej  aposto ł  opowiadał  S. cWangeTją Horwalom i S ł o ­
wia nom .  Wszyscy z wie lką radością zethną rozmawia­
li, zada jąc mi różne pytania tyczące się naszego n a ro ­
du,  na które im odpowiadając,  niczgorzć.j się po hor- 

; Wacku przećwiczyłem.  Nawzajem odeinnie pytani ,  opo­
wiada l i  mi, w- jakim są stanie i jakie u nich zwycza- 
Je. Jeżdżąc i chodząc po rożnych domach i wsiach przez
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ca ły  pobyt  mój na wsi ,  poz na łe m  prawie  c a łą  familję 
Jurkowiczów.  W  niezgorszym tu jest, wszystek lud sta­
nic; widzieć to można  po mu rowanych  domaeh,  po że­
laznych pięknej roboty okionicaeh,  po porządnych sprzę­
tach Wewnątrz, domów i niezmierne j  l iczbie bielizny, al­
bo raczej  sukien b iałog łowskich .  Zwyczaj  tu j e s t , że ; 
ta która bogatsza,  tym więcej kładzie zaraz na 9iebfe 
kierlaczy, to jest spodnie.  Chustek i ws tążek niezmier­
ną moc na raz potrzebują;  powiększej  części wszystko 
od jedwabiu ;  ale przy tein wszyslkicm chodzą piękne 
Horwaiki  w ciżmaeh , to jes t  bólach i nazwiska nawet 
na trzewiki  nie znają.  Niewiele jedzą,  ale bardzo po­
rządnie i piją wino.  T ru d n ią  się furmanką  i wiedzą ,  że , 
Kroaci po łudniowi ,  piją Łgano (wódko).  J ad ł em  tu ba*- 
dzo smaczne ciasto, zwane  w eita ń  a lbo kołacz. Rzecz 
dziwna,  że nazwisko kołacza,  wszędzie u S łow ian  znane, 
Okolice Szoprona ozdobione wzgórzami,  a mianowicie 
pięknem ich pasmem od zachodu,  s ł a w n e  są dobremi j 
winami.  Zapuśc iwszy się jedną razą  w góry i _ doszedł- f  
szy na ich grzbiety,  doz na łem szczególniejszej  radości, j- 
uj rzawszy naraz ogromne jez ioro P lew  (Neusidler  Sec). | 
Od tego to jeziora przezwani  są Horwaci  tutejsi  wodne- j 
rni (W ass e r  Krobolen) .  Rzecz dz iwna , ' że  gdzie Słowian 1 
madziarzyć  nie można,  t am ich n iemczą i w tym osta- . 
tnim przypadku,  zna jdują  się Horwac i  tutejsi ,  od Nietn* j 
ców otoczeni .  A co najgorsza,  ?e się nawet  rachować mu­
szą uczyć po n ie m i e c k u ,  jak gdyby język horwacki do 
pierwszych czterech dzia łań  a ry tmetycznych  niebył  zdol­
ny. Nazwano mi kilka wsi po imieniu,  w których.prze 
k i lkunastu laty mówiono jeszcze po h o r w a e k u , a tcia'4
mówią  po niemiecku.  G d zi e k o l w ie k  przynajmniej  czwar­
ta, a może i piąta i szósta część jest *wc wsi Niem­
ców , tam już pan w ó j t ,  pan ra d n y  jes t  nśeinięc; ra. 
niemi idzie niemiec org n is ta ,  który fest razem natf 
czycielcm n iemczyzny,  a za nim zaraz xiadz pleban j 
z kazaniem niemieekiein.  I tak biedni  Horwaci  radzi 
nieradzi muszą się uczyć po n iemiecku.

(C iąg  dalszy n a s tą p i.)

— J P P . P renum eratorów  gazety p o lsk ie j, a nuaitowc 
cie m ieszkających na p ro w in c ji, uprasza się o Vj u>'es'1 
zapisanie tejże gazety na  w łaściw ych  rrrsprfrtcAP®® 
towyeh.— W  W arszaw ieprenum erow ać można: ćr ' ^  |
lorze g łów nym  p r z y  u licy N ow ontiefskiej N ro ■ . » 
h and lu  JP.  Ciechanowskiego! na P odw ala  prze 
ko lum ny króla. Z yg m u n ta /  w handlu  JP- Łuczyns , 
na K rakow skiem  P rzedm ieściu w prosi D o b r o c z y r m - 
w h and lu  JPan i  Schmidtowćj  na K r a k o w s k i e m  ' 
mieścin wprost S . Iirzy%a\ w h a nd lu  JPa ni  M njp ■ ,-
na  Nerwy tri świecie D ro  1307; w  h a n d lu  J P a n f  lf >'* ^
przy  ulicy E lek tora lnej W prosi ulicy O r l e j  w \
JP.  Rtc l ichena p r z y  ulicy D łu g ie j , w p ro st jlrs  
w sk ła d z ie  p a p ieru  przy  u licy W ierzbow ej'pod j  , a 
W handlu  JP ani  Niemierowskićj  p rzy  ulicy M 10 . ;
p o d  Nro- 489; w handlu  Moritza p rzy  ulicy j g l  2(J§, 
w h a nd lu  Gołońskiego p rzy  ulicy F reta  pod  N >

■ ' N r 9$Do dzisiejszego nume ru  gazety,  dołącza  się J-c 
D zienn ika  obwieszczeń.


